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C Y R K DZ1S, w  NIEDZIELĘ DNIA 14«g© MAJA 1922  ROKU

Dwa Wielkie Przedstawienia
- — i - - r—   - :0 JEDNAKOWYM PROGRAMIE IIIs z z l — ------

W y s t ę p  w s z y s t k i c h  a r t y s t ó w  i a r t y s t e k .
Początek popołudniowego o godz. 4-ej. — W ieczorowego o godz. 8 min. 15 wiecz. 

T^lk© Jeden raz! Na p o p o łu d n io w e  p rzed staw ien ie! T^Sko Jeden raz!
Każda dorosłą osoba wprowadza jedno dziecko do lat 10-citt bezpłatnie!

Szczegół? w. propM ntf * * * * * Kasa czynna cały dzień.

A, Ciniseili
SOSNOWIEC,

ul. Krzyaa vis-H-uis Czystej.
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... tabryfea szkła zjednoczonych hutników „Polonia" w Strzemieszycach, 
mocy ■ ogólnego zebrani*, odbytego w dniu iO utaja t. b , niniejszym aawia

s

mu

si dotychczasowy "kierownik spółki

p. H en ryk  S ę d ta k o w s k i
został zwolniony od obowiązków i z dniem i 10 b. m. wszelkie udzielone 
pełnomocnictwa zostały, cofnięte, a na jego miejsce wybrani zostali

p. p. Roman łażnlaK. lelesto SzaalsKI 1 FraiuteR Kalka,
któiym zóeteło udzielone pełnomocnictwo do zarządzenia i kierownictwa naszą fabryką 

Wszelką korespondencję w imieniu naszej fabryki podpisywał będzie
p. Roman Łtiżni&k

lub jeden z wy? ej wymienionych, zaś zobowiązania pieniężne muszą być pod pi 
sar.se przez p« R om ana Łużniafca i jednego z wybranych członków zarządu

Ostrzegamy, iż zobowiązania poczynione przez p. Henryka Sędłakow 
sksego po dniu JO maja 1922 roku nas n ie  ob ow iązu ją  i sss nie żisdnej odpo­
wiedzialności ni© przyjm ujem y.

Fabryko Szkła „Polonia"
w Strzemieszycach.
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Mimm krojo m w a l .
najnow szego system u, przyjmuje do nauki i m a 
praw o zapisywać do cechu na  uzyskanie dy­
plomu cechowego, tam że m ieści się pracow- 

sukien i okryć dam skichma
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99 F L O R A * *  Teatralna 3. ®
•  Uwaga: Zapisy przyjmuje się o każdej godzinie.

Zaopatruję w wodę?
z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , d o m y  m ie sz k a ln e  i t. p.

Studnie Artezyjskie 
Otwory świdrowe
cil& w e n ty la c ji ,  z a m u la n ia , o su s z a n ia  i t. p .

Poszukiwania bogactw mineralnych
Aparaty w iertn icze . Pom py wiertnica©  
i d la  różnycn celów . Pom py, filtry  11. p.

P. 1 . 1 1  l i i - i i i a ,  i a i i s l a  l i
—  F irm a  e g z y s tu je  o d  1880 ro k u . —

LEKARZE DENTYŚCI
MAR JA TESCHNER
Lucji! Min l i n
S O S N O W IE C , M o d rz e je w sk a  N r. 43 

11 p ię tro .
P rz y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  9  r. d o  7 w .

Dr. K. Troppauer
C h o ro b y  w en e ry c z n a , sk ó rn e , w ło só w , 

a n a liz y  m ik ro sk o p ijn e . 
P rz y jm u je  cci H —-1 i o d  5— /V a 

P a n ie  osi 4—  5. 
S o sn o w iec , M a łach o w sk ieg o  5 p a r te r . 

(T a rg o w a  2).
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N a jlep s i©  . ,  »  N a jtan ie j |

Z A R O W|K I ’ 1
j  '[2 W i t t  _______    ̂  ̂ A r ,a  %

O G Ł O S Z E N I E .

i i i  Lii ifaorjn SeiziUIiias I-wa loiuitp Myto
poraź drugi za w iad am ia  że:

Uchwałą walnego zgromadzenia udziałowców wvżej wy­
mienionego T-wa .z dnia 16 Września 1920 r. postanowiono 
przestąpić do likwidacji Towarzystwa.

Wszyscy zainteresowani zarówno udziałowcy jakoteż i in­
ne osoby zechcą zgłaszać się do Komisji Likwidacyjnej do 
dnia 1 czerwca 1922 r. z podatrem swoich roszczeń i pretensji.

Po upływie tego terminu Komisja Likwidacyjna zakc-nczy 
swoje czynności, a wsaeikio należności, po któ’*e zainteresowa­
ni zgłoszą się, będą złożone do depozytu Sądu Okręgowe 
go w Sosnowcu.

Komisja.

CecSi S z e w c ó w
zawia "amis swych członków, ż.e w niedzielę dnia 14 maja 
°  godzinie 3 ej po południu w Gospodzie Mieszczańskiej 

przy ulicy Wawel Nr, 3 odbędzie eię

ZEBRANIE KWARTALNE
Przybycie konieczne ze względu na wydawanie legi­

tymacji.

K o n f e r e n c j a « Genui,
P H I L I P S

— poleta  —

H m  lechnlczno-Hcnfllcwe ST. M E ESZ E m  I ł k a  -  -
s o s n o w i e c ,  P i ł s u d s k i e g o  4. |  delegatów  na konferencję

;i§Kgi«Mm5iiaMSiSBHMfflBsssffiM»imjag®sHBBffiSESdMraHl genueńską przywiózł do

Sosnow iec, 14 m aja.
To, co p. Zaleski, poseł W arszawy, m ożna ochrzcić 

polski r Rzymie i jeden z m ianem : „nie .
Daleko więcej szczegó­

łów  o konferencji wiemy

z  pism, których p. Zaleski 
widocznie nie czytywał i 
dla tego wielu szczegółów 
nie zna. M aterjał, przywie­
ziony przez p. Zaleskiego, 
oceniono należycie w k o ­
misji sejm ow ej spraw  z a ­
granicznych, gdzie w yrażo­
no się, ża szkoda było fa-



tygi min. Zaleskiego i pie­
niędzy na jego przyjazd.

Dotychczasowy przebieg 
konferencji upewnia nas 
coraz bardziej, że cel jej— 
odbudowa i pokój Europy, 
na razie przynajmniej osią­
gnąć się nie da. Ilość za­
gadnień, które należałoby 
rozwiązać, powiększana jest 
sztucznie przez wrogów 
pokoju i porządku, nagro­
madziło się więc tyle spraw, 
że dla ich załatwienia po- 
frzebaby nie tygodni, ale 
długich miesięcy. Jest więc 
rzeczą prawdopodobną, że 
ostatecznie utrzyma się pro­
jekt delegacji naszej, by 
wysłać komisję do zbada­
nia stosunków w Rosji. 
Jeżeli ten projekt się utrzy­
ma, to konferencja będzie 
odłożona.

Jest io jedyne wyjście z 
labirymu genueńskiego i je­
dyny sposób utrzymania 
dobrych stosunków między 
członkami ententy.

Projekt odroczenia kon­
ferencji poparłby i Gzicze- 
rin, by zyskać rta czasie, 
który mu jest tak potrzeb­
ny do przeprowadzenia 
tranzakcji naftowych i do 
kłócenia Europy.

Pism a angielskie i fran­
cuskie nie skrywają konie­
czności odroczenia konfe­
rencji, a jak „Teiegraphen 
Com pagnie” donosi: „gor­
liwe starania o ukończenie 
prac konferencji weszły w 
stadjum  konkretne, wobec 
propozycji polskiej. Propo­
zycja ta ma widoki przy­
jęcia”!
-r A więc po ukończeniu 
badań gospodarczych, ma 
być konferencja odroczoną.

Ogólnym życzeniem jest, 
aby konferencja zakończy­
ła  się bez gwałtownych 
w strząśnień i nie była 
przyczyną nowych zawi- 
kłań politycznych, których 
dziś |  pragną w s z y s c y  
uniknąć, wiedząc aż nazbyt 
dobrze jakim nieszczęściem 
dla Europy byłyby zbyt 
ostre tarcia, z których nie­
w ą t p l i w i e  skorzystałyby 
Niemcy, ani na chwilę nie 
zapominający o odwecie. 
Równie i Rosja nie omie­
szkałaby wykorzystać no­
wych zawikłań na swą ko­
rzyść, a ze 1 szkodą całego

(Mo o miliony.
20 .

świata cywilizowanego.
O tym dobrze wiedzą mę­

żowie stanu zebrani w Ge­
nui i dlatego starają się 
mimo różnorodnych tru ­
dności, jeśli już nie dopro­
wadzić konferencję do koń­
ca, to przynajmniej zaże­
gnać burzę.

A burza ta zbliża się, pę­
dzona wichrami niemiecko- 
bolszewickimi.

W.

WIEŚCI WAŻNE.
( Z  p ia m  i dopes® w czo ra jszy ch ).

—  O s tc łe u tsc h e  M o rg e n p o s t d o n o s i 
z O p o la , ż e  w  d o ty c h c z a s o w y c h  p e r ­
tr a k ta c ja c h  d o ty c z ą c y c h  p r z e ję c ia  G ó r ­
n e g o  Ś lą sk a  p rz e z  P o lsk ę  i N iem cy , 
o b ie  s tro n y  d o s z ły  d o  p o ro z u m ie n ia .

—  K o n fe re n c ja  w  G e n u i p o m im o  
n ie z a d o w a la ją c e j  o d p o w ie d z i  R osji, 
b ę d z ie  s ię  to c z y ła  w  d a lsz y m  c iągu .

—  B isk u p  O 'R o u rk o , d e le g a t  a p o ­
sto lsk i d la  w o ln e g o  m ia s ta , p rz y je c h a ł  
d o  G d a ń s k a  i w  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  
o b e jm ie  z a r z ą d  d e le g a tu ry .

—  W  K a to w ic a c h  sc h w y ta n o  5 or- 
g e sc h o w c ó w , k tó rz y  d o k o n a li n a p a d ó w  
w  W irk u .

—  R o b o tn ic y  łó d z c y  z g o d z ili s ię  
n a  p o d w y ż k i u s ta lo n e  n a  k o n fe re n c ji  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  z p rz e m y s łó w -

—  P ra s a  f ra n c u sk a  o św ia d c z a , że  
o d p o  . ie d ź  n ie m ie c k a  n a  n o tę  k o m isji 
re p a ra c y jn e j  p o m im o  u p rz e jm e g o  i p o ­
je d n a w c z e g o  to n u , je s t  n ie z a d o w a la ­
jąca .

—  W  L o n d y n ie  z a m o rd o w a n y  z o s ta ł  
w  n o c y  p r z e z  n ie z n a n y c h  spraw ców - 
c z ło n e k  b o lsz e w ic k ie j  d e le g a c ji  h a n ­
d lo w e j G u g a c z e w .

—  Z  p o w o d u  b ra k u  fu n d u sz ó w  rz ą d  
so w ie c k i z m n ie jsz y ł l ic z b ę  d z ie n n ik ó w  
b o ls z e w ic k ic h  w  R o sji z p r z e s z ło  t y ­
s ią c a  d o  233. P o m im o  te g o  p o z o s ta łe  
p ism a  u sk a rż a ją  s ię  na  z m n ie jsz e n ie  
s ię  l ic z b y  c z y te ln ik ó w .

—  15 b . 'i i i .  m a  p rz y b y ć  d o  G d a ń s k a  
p ie rw sz y  o k rę t  z P e te r sb u rg a .

—  O d  10 b. m„ g a z e t:/  w  r e t e r s b u r -  
gu  k o s z tu ją  100 ty s. ru b li  z a  n u m er.

—  W ła d z e  so w ie c k ie  w  P e te r s b u rg u  
p o z w o li ły  n a  o tw a rc ie  k a b a re tó w  i b i ­
la rd ó w .

—  W  P a ry ż u  a re sz to w a n o  72-ch  k o ­
m u n is tó w , u  k tó ry c h  z n a le z io n o  k o m ­
p ro m itu ją c e  p a p ie ry  i z n a c z n e  su m y  
p ie n ię ż n e .

—  S o w ie t m o sk ie w sk i z a tw ie rd z ił  
n o w ą  ta ry fę  tra m w a jo w ą . O d  1 m a ja  
k u rs  tra m w a jo w y  k o s z tu je  100.000 rh ,, 
a  o d  52 m a ja  125.000.

—  Jak  d o n o s z ą  z O p o la , w  c zas ie  
o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia , p rz e w o d n ic z ą c y  
d e le g a c ji  p o ls k ie j  p . S e y d a  n a g le  z a ­
c h o ro w a ł , ta k  ż e  p o s ie d z e n ie  p rz e r-

Z SEJMU.
W arszaw a, ! 3  m sja.

Na ostatnim  posiedzeniu sej 
mu w dniu 11 m aja przystąpio­
no do ustaw y w przedm iocie 
ratyfikacji konwencji polsko ■ 
francuskiej o pom ocy i opiece 
społecznej.

P oseł Niedziałkowski, który 
był referentem  tej spraw y do

nosi, że  konwencja ta  była pod­
pisana w  W arszawie !4[X 1920, 
a obecnie chodri o przyznanie 
robotnikom  i wychodźcom p o l­
skim we Francji wszystkich 
tych praw , z których korzysta­
ją  robotnicy francuscy. T o sa­
mo tyczy się robotników fran­
cuskich w  Polsce, gdyż kon 
wencja oparta  jest na, zasadzie
wzajemności.

K onwencja zaw arta  jest na 
rok i co rok  będzie odnaw ia­
na. O prócz ustaw y komisja 
wnosi rezolucję, wzywającą 
rząd, aby  jsknajenergiczniej 
otoczył ©pieką polskie wy 
chodztw o zarobkow e we Fraa

cjś. -Konwencję w 2 im i 3 im 
czytaniu przyjęto.

N astępnie przem aw iał poseł 
Lieberm an oraz przedstaw ił sej­
m owi now elę do ustaw y z dn. 
I-go sierpnia 1 9 1 9  r. Nowela 
ta  dotyczy odpow iedzialności 
osób wojskowych za. p rzestęp ­
stw® z chęci zysku. Nowela 
przew iduje karę śmierci tylko 
w tym  wypadku, o śle kw ota 
sprzeniew ierzona przez osobę 
wojskową, przew yższy mii jon 
m arek

Następnie przystąpiono do 
debaty  nad ordynacją wybór-
czą.

R z ą d  z ły . es m
Sosnowiec, 14 maja.

Jan: Raąd nasz jest do ni.
czego; czyż nie jest to  skandal 
nad skandalami, że te  nieliczne 
i niew ystarczające drogi bite, 
któreśm y odziedziczyli po za 
korcach, dzisiaj ulegają zni 
ezczeniu.

Piotr: Hala, obywatelu! Nie
wiesz o tym, i e  społeczeństwo 
nasze nic płaci podatków  w 
tej wysokości, w jakiej płścić 
powinno; że n* rok 1 9 2 2  obli 
czono, iż podatki wyniosą 1 
i pół dolara na głowę, t. j. 
czw artą część tego. co obyw a­
tel nasz płacił przed w cjną

Jan: Może; ja  jednak nigdy
podatków  nie płaciłem, bo wo- 
góle inteligencja pracująca nie 
płaciła," dziś mimo mych skrom ­
nych zarobków place Mam 
przeto obowiązek wym agać, 
by rząd w reszcie zaczął Ina 
czej gospodarow ać, niż dc,tych 
czas. Bo p ro sz ę : urzędnik,
m am ie w ynagradzany, musi 
szukać ubocznego zajęcia i nie 
może  pracow ać tak, jak tego 
wym aga jego obowiązek; w 
ferajn braki kom unikacyjne na 
każdym  kroku dają się we zna­
ki naszem u życia gospodarcze 
mu. » rząd nie bierze się do 
tej spraw y energicznie; bezpie­
czeństwo państw a oparte aa 
dobrej woli ś pom ocy sojuszni­
ka naszego, Francji, nie zaś na 
sile 'w łasnego kraju; na żywym 
organizmie narodu usadow ił się 
pssoży*- paskarz, który wysysa 
żyw otne soki a rząd nie umie 
się z  nim npotmć; dom y walą 
się, a nowych nikt nie buduje 
i niedługo nie będziem y mieli 
dachu nad głową; regulacja 
rzek, budowa m ostów —-ta  mu 
zyfe& dalekiej przyszłości; szpi­
talnictwo i ochrona zdrowia w 
okropnym  stanie, jednym  s ło ­
wem , w szędzie braki, wszędzie 
potrzeb® pracy mozolnej, -wy­
trw ałej, pospiesznej, a w kraju 
bezrobotni; ludzie szukają za 
jęcia i przym ierają głodem... 
Czyż to  wszystko nie obciąża 
naszego rządu.

Stangreci w długich liberyj- 
nyeh surdutach, obok handla­
rzy koni g okolic Paryża, odma- 
czających się długimi błękitny- 
mi Musami i trójkątnymi czap­
kami; dalej woźaiee od utrzy­
mujących wynajem powozów i 
sami tychże zakładów właści­
ciele, wyróżniający się przy­
zwoitym zachowaniem, starań- 
nyrn ubiorem, pośród którego 
na białym krawacie widniała u 
niejednego z nich szpilka pozła­
cana, przedstawiająca podkowę, 
albo łeb koński 

Pray innych stołach siedzieli 
lokaje i steugresi bez miejsca, 
klowni cyrkowi, chudzi, wy­
nędzniali ?4 tak wyblądłymi twa- 
r/iiati- j*k tradycjonalna mąka 
na ich 4 biiczaćb; wszystko to
brudne, obdarte. widocznie jed­
nak nie o pustych kieszeniach, 
gdyż pili bez przestanku grali

w karty i kośsi zapamiętale.
Bardzo mało francuzów znaj­

dowało się wśród tego tłumu, 
który mimo, że wstrętny z po­
zoru, nie składał się wyłącznie 
z rabusiów, ale po większej 
części ze służby anglików, za­
mieszkałych w okolicy Pól Eli 
zajskich i przedmieścia św. Ho­
noriusza.

Woźnice, staj en ni i groomy, 
przychodzili do domu pod czer­
wonym numerem, prowadzeni 
tu wspomnieniami własnego Kra­
ju, Rżeby się pokrzepić swym 
ulubionym napojem, jaki naj­
częściej do pijaństwa prowadzi 

lani należeli do rasy łotrów 
wsśelkiej narodowości.

Spadkobiercy w prostej linji 
Jacka Sbepperda, złodzieje % po 
wołania, mordercy ze sposobno 
śei, przybyli do Francji w pod 
wójnym celu, raz, aby tu ko 
rzyść osiągnąć ze swych zdol 
mości, a powtóre, aby uniknąć 
stryczka, jaki ich w rodzinnym 
kr»ju niechybnie oczekiwał.

Z prawej strony, w pobliżu

Piotr: Drogi obywatelu! wy
słuchsłesn cię cierpliwie i m u ­
szę ci oświadczyć: wszystkie
te  bolączki istotnie istnieją i 
powinny być usunięte; ale wy­
daje ms się, że to  nie tylko 
rządu zadanie. Bo proszę, czy 
istotnie rząd może je usunąć. 
T en  rząd, który od początku 
w odrodzonej Polsce m usiał 
w*Iczyć ś walczy z trudnościa­
mi finansowymi, rząd, do któ­
re go każdy woł® „daj", ale 
skąd m a wziąć, aby dać. o to 
się nikt nie pyta A  w codat 
ku. czy ten  rząd, który nie 
miał poparcia m aterialnego od 
narodu, m iał poparcie chociaż 
moralne? Nie! społeczeństw o 
nasze tafe skłonne do krytyki, 
do obciążania zarzutam i wszy­
stkich, byleby tylko nie siebie, 
mistrzem jeaś jedynie w kryty­
ce, ale tło budowy państw a 
przyczynia się mgło. . bardzo 
mało. R as tylko społeczeń­
stw© stanęło przy rządzie, gdy 
krajowi groziła zagłada od 
wschodniego barbarzyńcy i sfeu 
tek był nieoczekiwany. Samie 
my go nazwali cudem  A le po 
za tym? bierność, alb© krytyka 
— oto wszystko, co obyw atel 
daje rządow i od siebie; są wy 
jątfei, praw da, ale ogół...

Jan: A leż przecież oko
liczności łagodzące; nasza nie 
wola, nasze cierpienia podczas 
wojay, nadm ierne trudy po
w o j n i e .

Piotr: Tak, lecz pozwól, ie
i rząd nasz ma również do tłu 
m eczenia okoliczności łagodzą­
ce. I z duszy ci mówię: mniej 
krytyki,..więcej współdziałania.

Słuchałem  tej rozm owy z za­
ciekawieniem  i w skrytości se r­
ca pomyślałem, dlaczego ci lu­
dzie zapominają o prawdzie: 
jakie społeczeństw o, taki rząd. 
Przecież ta praw da jest w ieczna, 
nieodm ienna i tak ą  pozostanie. .

Br. K nothe.

Kalendarzyk.
Dziś Bonifacego,

ju tro  Zofii 
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KONIEC ENTENTY?
W s z y s tk o  n a  ś w ie c ie  m a  sw ó j koniec 
K a ż d y  d o  te g o  d o jd z ie  w n io sk u , 
W id z ą c , że  p rz y ja ź ń  F ra n c ji  z  Ar.gljąt 
T a  n a w e t  w is i ju ż  n a  w ło sk u .

ju t ro ,  b / ć  m o że , w ie ś ć  n a d e jd z ie , 
K tó ra  a p e ty t  n a m  o d b ie rz e :  
A n g lja  z  B o lsz e w ją  i N ie m c a m i 
N o w e  z a w ie ra  tró jp rz y m ie rz e .

G d y b y  ta k  s ta ło  s ię  w  is to c ie ,
T o  G e o rg e  za  sw o je  d z ie ło  cza rc ie  
N ie c h  b ę d z ie  p ło m ie n n y m i zg ło sk i 
N a d z ie jó w  z a p is a n y  k a rc ie .

L e c z  n a  n ic  sp isk i p rz e c iw  F rancii, 
N a n ic  in try g a  ta  m iz e rn a ,
S k o ro  p rz y  F ra n c ji  ra z e m  z  B e lg ją  
1 P o lsk a  ta k ż e  s te n ie  w ie rn a .

N E M O .

DRZAZGI.

P ieczęc ie  na aktach sta­
nu sywilneg® . Ministerjum 
spr. wewn, zwrócił© uwagę, z® 
księża proboszczowi© używają 
pieczęci kościelnych d© akt 
stanu  cywilnego, gdy na a k ta c h  
takich winny być pieczęcie z 
herbem  państw a, & wypisy 
m etrykalne z  pieczęcią wyłączy 
nie kościelną nie m ogą byc 
przyjm ow ane de użytku p*n 
stwowego.

wejścia, stał wielki bufet, na­
pełniony butelkami z wódką, 
dżinem, porterem, winem i pi­
wem, QVB.Z różnego rodzaju prze­
kąskami; można tu byfo_ albo­
wiem tak dobrze jeść i pić, jak 
i grać w karty.

W owej piwnicy, napełnionej 
gęstą, nieczystą atmosferą, gdsje 
powietrze nigdy odnawiane nie 
było, panował upał do niewv- 
trzymania Pot spływał po wszy­
stkich twara&ch 

Arnold postąpił w głąb ta­
werny. badając wzrokiem gra­
ny obecnych, przechodząc od 
jednych do drtsgieir

Chł piee posługujący zbliżył 
się ku niemu, pytając po an 
gielsku co podać sobie rozkaże.

— Butelkę dżinu., i kawa! 
rostbeefu *— odrzekł, siadając 
przy stole 

Za chwilę posługacz przyniósł 
przedmioty żądane, a postawi­
wszy je przed przybyłym ch iał 
odeśe

Znasz Wiljsma Scott?-zapy­
tał go były s kretara Marti mora.

— Znam go doskonale!
— Jest oa tu obecnie?
— Jest.
— Gra w karty?
— Nse.. przegrał i śpi... ot 

tam na lawie, 
—- Obudź go i powiedz, że 

pewien dźentlemen jego przy­
jaciel, chce się z nim widzieć. 

— Dobrze panie, Tu chłopiec 
pobiegł w ciemny fcąt tawerny. 

W tym kącie siedział mężczy­
zna z rękoma na stole polożo 
nymi, na których wsparłszy 
głowę, spal głęboko. 

— Hej! Master Will. .—zawo­
ła! chłopiec, wstrząsając go za 
ramię.

Śpiący, otworzył cezy, pod­
niósł głowę i z gniewem zawołał:

— Czego mnie budzisz do 
kroć piorunó*?

Ktoś pragn ę widzieć się z
tehą.

— Kto?
— Jakiś dżertiem ea. twój 

przyjaciel, Wsijaraie.
— Gdzie ©u jest?
—• Siedzi poza traedm filarem.

O czarnookie i złotowłosa, 
fetóryrh imię legjon! K tóż opie­
wać będzie wasze wdzięki ja 
wsie i okryte, skoro, ten co 
wzrokiem sępa przew iercał wa­
sze tiulów* pancerze i ażuro­
we pończochy i rękaw y, zdra­
dził „Iskrę", by pisać panegi- 
ryki na cześć waszą  na bieżą­
cej wodzie dobrych chęci za­
łożycieli nowego pisma!

Zginął dla „Iskry" ów  pro­
kurator posępny' z ulicy 3-go 
maja, który pociągał nss łamach 
prasy właścicielki spojrzeń 
strzelistych za użycie broni bez 
pozwolenia władzy; który do­
m agał «ię feary ne malujące i 
w atujące się niew iasty z arty­
kułu, wzbraniającego wznosze­
nia przybudów ek bez zatwier­
dzonych pianó^-, który wre­
szcie...

A le pocóż m am  lać łzy kro­
kodyle i w ypisyw ać dowcipy 
skradzione Bomowi czy Bimo- 
wi, ekoro sami je usłyszeć mo­
żecie w cyrku... Moim zadaniem 
było i jest pocieszyć was, wy 
wszystkie, szukające pociechy 
w prasie, że  owego  srogiego 
sępa już zastąpił w „Iskrze"

Słow ik .

Idę do niego. 
Tu roztrzsźwiony zupełni®) 

wstał 7> ławki i possedł w mi®!' 
sc© wskazane.

Wiljam Scott był mężczyzn 
30 Istuinc, średniego wzrostu, 
krzepkim i silnym, o dość p o ­
jemnym obliczu Powierzchow­
ność jege nie wzbudzała wstre 
tu, przeciwnie, okrągła i mocn° 
rumiana twarz jego zawsze by­
ła uśmiechniętą. Duże, błękit0® 
oczy, wyrażały czyli raczej 
wiać się adawały, łagodność 
dobrotliwość. Włos gęsty, *®1 
machoniowej barwy, którą 
gliey nazywają „aubaru”, i®1® 
krótko przyciętym. _ .

Z p*>d grubych ust wyziera*? 
zęby olśniewającej białości. . 

Ubrany był ubogo, odzie® 
jego nie będąc p o r o z d z i e r a l i  > 
mocno było zużyte 

Obdałe spodnie z szaregos 
fen#, wełniana kamizelka iJ  
dzaj kurtki myśliwskiej 
wał z wierzchu stary paltot, 
ly kapelusz dopełniał całość

. i _ .„niiiiMi — .— a d -  --



i n c y d e n t  sra z j e ź d z i®  lo -  
J ja to f d w .  N a od b y ty m  w  
W arszaw ie  w  tym  tygodniu  
zjeździe lokato rów  p. F iechai 
g Lttmży,  d o m ag a ł się, aby  o r­
gan polski „G łos lo k a to ró w "  
jniał dodatk i żargonow e. R e ­
daktor „G łosu" zap ro testo w ał 
j odesła ł w n ioskodaw cę „do 
Palestyny", żydzi w ted y  o p u ­
ścili salę. G d y  p rezyd jum  w p ro ­
wadziło ich z pow ro tem , r e d a ­
ktor opuścił salę.

P o d a t e k  k o m u n a l n y  o d  
p iw a . M inister sp r. w ew n. 
r o z e s ł a ł  okólnik zm ieniający  
przepisy o p o d a tk u  kom un*! 
a y m  od piw®. M ianow icie, w o ­
bec w pro w ad zen ia  u s taw y  o 
państw ow ym  p o d a tk u  p rz em y ­
słowym z 17 12 21 r p rzyzna­
ne zw iązkom  kom unalnym  p r a ­
wo w prow adzen ia 25 proc. p o ­
datku od  p iw a m usi być zm ie­
nione w ten  sposób , że sejm i­
ki pow iatow e m ogą pob ierać  
tylko p o d a te k  konsum pcyjny 
od piw® w  w ysokości 1.25 mk. 
od litra piw a i p o rte ru  k ra jo ­
wego i 2.50 m k. od  z a g ran icz ­
nego. P rzy  w yw ozie p iw a z 
granic p o w ia tu  p o d a tek  ten  
musi być w  całości zw racany. 
O becnie p o d a tek  od p iw a ;m o- 
gą pob ierać  sejm iki, nie p o s ia ­
dające w g ran icach  sw ego po  
wiat u brow arów .

W a lk a  x  d r o ż y z n ą .  Z w y
ciężką w alkę z d rożyzną p rz e ­
prow adzić m ogą jedyn ie  sp ó ł­
dzielnie ro lnicze. Jed n ą  z p rz y ­
czyn z każdym  tygodniem  w zra­
stającej d rożyzny  są  w ie lo ty ­
sięczne rz e s te  rozzuchw alonych  
pośredników  P ośredn icy  ci nat- 
byw sją u  ro lników  tan io  pro* 
dukty, sp rzed ając  je  n ie jed n o ­
krotnie ze  100 proc. zyskiem . 
Spółdzielnie spożyw ców  są cz ę ­
sto narzędziem  w ręku  e lem en  
tów pośredn iczących , w obec 
czego nie są  w stan ie  sam e za* 
tap o w a ć  fali drożyzni&nej.

D opiero w ów czas, gdy sp o ­
żywcy u sku teczn iać  b ęd ą  zaku­
py artyku łów  ro lnych  w s p ó ł­
dzielniach ro lniczych, n astąp i 
zdrowa i tan ia  w ym ian*. N a­
czelny kom isarz do w alki z 
drożyzną, w in ien  w ezw ać zw ią­
zki spółdzieln i ro ln icze h a n d lo ­
wych, m leczarsko  ■ ja jczarsk ich  
i t. p. do  czynna) «kcji z a o p a ­
tryw ania m iejsk ich  k o o p era ty w  
spożywców . R zecz p rosta , iż 
na ten  eel n iezb ęd n e  b ęd ą  -kre­
dyty » a  ob ro ty  w sp ó łd z ie l­
niach rolniczych. K red y ty  te 
zostałyby u ży te  najeelow iej

Sisa k o l o n j a  Setn i©  o d b ę ­
dzie się dziś zbiórka ul czna w 
Sosnow cu N iechajże  k ażdy  z 
nas pam ię ta , by n ie w ychodził 
z dom u Dez d robnych , k tó rych  
brak odb iłby  się do tkhw ie na  
ilości dzieci, kw alifiku jących  się 
do wysłani® n a  w ieś.

8 3  p o s i e d z e n i e  r a d y  
m i e j s k i e j  w  S osnow cu  z po- 
rządkiem  o d b rad  82 p o sied ze­
nia, odby tego  w  dniu  1 I b m. 
odbędzie się w e czw artek , dnia 
18 m aja r. b w  sali „Lutni" 
przy ul. W arszaw sk ie j nr. 5, o 
godzinie 7 ej w ieczorem .

U prasza  się  pp . rad n y ch  o 
bezw zględne i punk tualne przy  
bycie.

Srpieg czy niepoczytal­
ny? „ P o la k ” w nr 108 pisze: 
„Na G órnym  Ś ląsku  kręci się 
®d czasu p leb iscy tu  niejaki 
A dam  R ola Sokołow ski, k tóry  
udaje tu  k o resp o n d en ta  gazet 
polskich. W  o sta tn ich  czasach  
p rzebyw a on  p rzew ażn ie  w Ka, 
h iw ieach  i w  K rólew skiej H u  

P rzez p ew ien  czas był 
kierow nikiem  agencji depeazo- 
Vvei „R ecord" w  Sosnow cu, kić- 
r® słyaę la  z fa łszyw ych w iado  
umśes, obecn ie w y stęp u je  jako  
p rzedstaw icie l „Iilusstr K ur je ra  
G odziennego". W ed łu g  m for 
ntacji z  ko ł m iarodajnych , So 
kołow ski up raw ia  różna p ask a r 
skifc i  ezm ugleisk ie  in teresy , 
P ozatym  je s t ©a, zd a je  się, 
8zpiegiem  n iem ieckim , gdyż 
p ism em  z dn ia  3 kw ietn ia  br. 
zw rócił się  do  spec ja lnej p o li­

cji w K atow icach  z donosem  
n a  p ew n eg o  polaka, w  k tórym  
m iędzy  innym i nap isał po  n ie ­
m iecku co następu je :

„Z w racam  też  u w ag ę  na to, 
że K. je s t w  posiadan iu  róż 
nych  dokum entów  w ładz pow ­
stańczych , że p o siad a  czerw o­
ne i zielone leg itym acje, p o ­
n ad to  w ojskow e przedm io ty , 
jak  lo rn e ty  polo we ltd  , to  też  
p rzep ro w ad zan a  u  n iego  r e w i­
zja m ogłaby  w ydać d o b re  re ­
zu ltaty".

Jeźli Sokołow ski m e jes t czło­
w iekiem  n iepoczytalnym , to do* 
nos pow yższy  stw ierdza, że jest 
on szp ieg iem  niem ieckim . W  
każdym  raz ie  ostrzegam y sp o ­
łeczeń stw o  p rzed  tym  o so b n i­
kiem , a red ak c ję  „Iiluetrow a- 
neg o  K urje ra  C odziennego* z a ­
pytu jem y, czy S okołow ski jest 
isto tn ie  jej p rzedstaw icielem  na 
G órnym  Śląsku?

Co fo  ma znaczyć? Cu­
kiern ia w arszaw ska w  S osnow ­
cu n a  zasadzie pozw olen ia  za 
rząd u  m iasta  w y b u d o w ała  p ię ­
kną w eran d ę  letn ią . W eranda  
nie p rzeszkadza nikom u, p rz y ­
czynia się na to m iast w ielce  do 
up iększen ia  m iasta  i n ad an ia  
m u w yg lądu  europejsk iego . 
T ym czasem  n a  posiedzen iu  r a ­
dy m iejskiej w e czw artek  u 
chw alono w eran d ę  sk aso w ać  i 
w łaścic iele  cukierni otrzym ali 
onegtiaj odpow iedn i nakaz.

P on iew aż pozw olenie zarzą 
du  m iasta , o p a r te  jes t na  u m o ­
w ie z w łaścicielem  dom u, kto 
ry  za o dstąp ien ie  m iastu  p lacu 
ma chodnik zastrzeg ł sobie p ra  
wo u trzym yw an ia  w erandy  l e t ­
n ie j,p rzeto  w łaścic iele  do u ch w a­
ły  rad y  m iejskiej nie zastosu ją  
się i zaap e lu ją  jeszcze raz do 
te jże  ra d y  o zm ianę uchw ały , 
k tó ra  je s t d la eoenow iczan 
w p ro st niezrozum iałą, dogadza 
bow iem  chyb* ty lko k onkuren ­
tom  cukierni.

Agent bolszew icki. W
S osnow cu po jaw ił się  d o ty c h ­
czas jeszcze  p rzez  policję nie 
u jęty , agent rosyjski, k tó ry  n a ­
m aw ia robo tn ików  tu te jszych  
do  ro b ó t n a  K aukazie.

O sobnik  ten pob iera  od  każde­
go robotn ika 400 mk. poi. za 
w pisanie go n& iistę k an d y d a ­
tów , m ających  ud ać  się do  R© 
aji, ob iecu jąc  rów nocześn ie w y ­
sokie zarobki, s ięgające  d z ie n ­
n ie 20 do laró  w.

P ow iadom iona tut. policja 
p o szu k u je  tego p taszka.

Z@ sportu. W  niedzie lę  
dn. 14 b. m. p rzybędzie  z G. 
Śląsk® II d rużyna klubu sport. 
„S trzała"  z R udy , k tó ra  ro ze­
g ra  zaw ody z II ą  d rużyną  K. 
S. S osnow ca" na boisku p rzy  
ul. W iejskiej 10. P oczą tek  z a ­
w odów  o godz. 4 i pół p. p.

Paskarstw®. Jan  N ow ak z 
Ż arn o w ca  przyw iózł karto fle  na 
sp rzed aż  do Z aw ie rc ia  i tu  
sp rzed aw ał po  ó tys 500 mk. 
za  koraec. C hciw ego ch łopa 
policja  pociągnęła  za paskar- 
stw o do odpow iedzialności.

A bram  Sztynkel z Zawiercia  
sp rzed aw a ł karto fle  w  swoim  
sklepie po  6 tys. 200 mk, za 
korzec Z a  paskarstwo został 
pociągn ię ty  do odpow iedzial­
ności sądow ej.

Uparta przemytniczka.
M arja P o d raż a  z Sosnow ca za 
p rzem ytn ic tw o  zosta ł*  sk azan ą  
n a  w ysied len ie z  pas® grani 
czr.ego. P on iew aż w czasie o 
k reślonym  P, S osnow ca nie o- 
puściła  w ładze policyjne a re ­
sz tow ały  ją  i odesła ły  d o  s ta ­
ro stw a w B ędzinie.

Patyk skradł drzew o.
Z e  sk ład u  F ranc iszka Stanisław* 
skiego przy  ul. D ęblińskiej ir. 
7 służący F. P «tyk  sy stem aty ­
cznie k rad i d rzew a opałow e. 
S p raw ę  sk ierow ano  n a  d rogę 
sądow ą.

Robota kom unistów . O-
kazuje ssę w ięc niezbicie , iż k o ­
m uniści, p raw dopodobn ie  w 
zw iązku z sy tuacją  polityczną, 
chcą za w szelką cen ę  w yw ołać
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IS  1 Mam zaszczyt zawiadomić Sz. publiczność
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u naa zam ęt i bezrobocia, licząc, 
iż tym  sposobem  uda- im  się 
zdobyć  w pływ  n* m asy.

D ow odem  tego  jest szereg  
strajków , w yw ołanych  o rasz  
p rzy jezdnych  i  nikom u niczna 
n y ch  podżegaczy .

W  H ucie B ankow ej np. agi 
ta to rsy  ci po trafili tak  p o d b u ­
rzyć n iek tó rych  robo tn ików , iż 
ci pobili kilku m ajstró w  i na  
s tęp m e usiłow ali uszkodzić p e  
w ne w a rsz ta ty  p racy , czem u 
zapobieg ła in te rw en c ja  w ładz.

O n eg d a j zaś, gdy zw ołano 
zebran ie s tra jku jących  celem  
naradzen ia  się  sari sy tuac ją , se ­
k re ta rz  zw iązku m etalow ców  
w zyw ał robo tn ików  do  b ez­
w zględnego stan ia  na d o tych  
czasow ym  stanow isku  i prawa* 
dzenia walki, aż do  zw ycięstw a.

S trajk  w ięc trw a  dalej i 
w czoraj rozeszła się pogłoska, 
że fabryka m a być zam kn ię ta  
n a  d łuższy p rzeciąg  czasu.

N a zaznaczen ie  zasługu je , iż 
na  onegdajszym  zebran iu  ro 
bo tn ikó  w uw ijało  się dw uch 
jegom ościów  o rysach  wybitni® 
sem ickich, rozm aw iających  po 
rosyjsku.

P raw d o p o d o b n ie  ci sem i k o ­
m uniści w yw ołali strajk  w  k u ­
cie cynkow ej K onstan ty , gdzis 
nie chciano  się n aw et zgodzić 
na  p ertrak tac je , lecz w ystaw  so­
no żądani® s n a tychm iast p e ­
rzu  eon© pracę;

P rzykrą  d o p raw d y  je s t rze­
czą, i i  ro bo tn icy  nie s ta ra ją  
się słusznych  sw ych żcłdań z* 
ła tw iać  p rzez  sw y ch  de leg a tó w  
z zarządam i p rzedsięb io rstw , 
lecz s ta ją  się narzędz iem  w rę 
ku ajen tów  T rockiego .

dalszy  ciąg  „Chafcy za w sią", „D ziew ­
czę z chaty  za w sią“ w yposażone  w 
m uzykę Ł.. N oskow skiego.

„D ziew czę z ch a ty  za w sią“ w  D ą­
brow ie  w ystaw ione  b ęd zie  po  raz  p ie rw ­
szy w tea trze  „K om eta" ju tro  w  p o ­
n ied z ia łek .

Nasze kina.
W  SO SN O W C U :

Z A C IS Z E — „K rólow a ró ż“
SFIN K S— „U w iedziona"
OAZA.—  „W  kraju  czcicieli ch m u r“

W  BĘDZINIE:

C O R S O —  „Z em sta  Kobiety**,

W D Ą B R O W IE:
V EN U S— „S łoneczny  dw ór". 
O D EO N —  „K ról C yrku".
K O M E T A — Śm ierć z h o te lu  M ajestic .

Rozrywki.

PIE R W SZ A

Dąbrowska Fabryka
w yrooow  z m arm uru 
kam ien ia  i cem entu

oraz

Pracownia 
Artyst.-Rzeźbiarska

w Dąbrowie G o m o z e j

Kradzieże.
—- W  p o c iąg u  pom iędzy  Sosnow cem  

a B ędzinem  p asażero w i A leks. G rab iń ­
skiem u, sk rad zio n o  p łaszcz  i do w o d y  
osobiste .

—  W incen tem u  M ciędzie  w S trze ­
m ieszycach  skradziono z k ieszen i !8 
tys. m kp.

—  L udw ixcw i Sojce w Sosnow cu, 
Ś rednia 15, sk rad zio n o  zapasy  kartofli,

—  T eofilow i Ł ukaw skiem u, T a rg o ­
wa, dom  L iberm ana, sk rad ł M iotła 
kw it na (0 korcy w ęgla.

—  Z a kradzież  w ęgla  z w agonów  
na stacji w Sosnow cu, po c iąg n ięto  do 
odpow iedzialności sądow ej B ronisław ę 
P. i S tan is ław ę  U. z Sosnow ca.

—  Z  m ieszkania  B arbary Z w o liń ­
skiej, Sosnow iec, P rzejazd  nr. 1, z ło ­
dzie je  skradli b ie liznę  i łyżeczk i s re b r­
ne w artości o k o ło  400 tys. m kp.

—  W  sk lep ie  T ere sy  C ep ia ło w ej 
Sosnow iec, N ow a 17, z ło d z ie je  skradli 
w  nocy p roduk ty , w artości 98 ty*, 
m kp.

—  Z  m ieszkania G encw efy  Bowczen- 
kow skiej, Z aw iercie , Szkolna nr. 10, 
sk radziono  p łaszcz, w artości 30 tys. 
m kp.

Z m iechow skiego.
—  R om anow i Św iątkow i, pow raca- 

jącem u z M iechow a, w d rodze  około  
w si C hodów , opryszek  z rab o w ał 2 tys. 
m kp., a następ n ie  żydow i, idącem u tą  
sam ą drogą, z rab o w a ł 9 tys. m kp,

' Z  olkuskiego.
—  M ichałow i SroKa z R abaztyna, 

sk radziono  zb o że , w artości 42 tys. mk.
—  T rzech le tn i ch łopczyk , syn Ma- 

rjaaa  M arkiew icza w Ż arnow cu  w p a d ł 
do  studni i u to p ił się.

Z teatru.
(K om unikat te a tra iay ).

D ziś dw a  p rzed staw ien ia , p o  p o łu d ­
n iu  e fek tow na sz tu k a  G abrje ii Z ap o l­
s k ie j—„K aśka Karjatyda** z  p. Choj­
nacką.! C zarneck im  w  ro lach  głów nych.

W ieczorem  po raz p ierw szy  j*k*

Rozwiązania.
Z n aczen ie  szarady: M A K U L A T U R A .
Z n aczen ie  zagadki: M IECH.
Z a  do b re  rozw iązan ia  o trzym ają  na ­

grody:
Z  Sosnow ca: Jaśka P o d p łom yków na, 

Irka Burska, W ład zia  M esjaazów na, St. 
Ć w iek, Janka T ylko , A urelja  z ^Bajki, 
B ała S tan., S tan. Jęd ralsk i, L iii N arcy- 
zow ska, Jaśka z Pogoni, M ania Po tocka.

Z  D ąbrow y: C. R ogalska.
Z  Będzina: R, O ., H a la  M alinow ska.
Z  C zeladzi; R ózia B ąkow ska, M iecio 

S tarzycki (P iask i), G ierusków na, Ż onka 
S tefańska.

Z  Niwki: T eo s ia  K ruczyńska, Jan ecz­
ka L udw ikow ska.

Z  Saturna: A da G ryglew ska.
Z  G rodźca: H e len a  Ż eiachow ska.
Z  Dańdów ki: M aryśka Sanderów na,
Z  R adochy: H eńka  M ańdow ska,
Z  M ilowic: Jadw in ia  S tan isław ska.
Z  Z ąb k o w ic1 Z en ia  N.

Rosrywki do nagrody.
Z  następ u jący ch  sylab: wa, w a, wa,

na, rai, ni, e, g ło , u, an —u ło ży ć  p ięć  
w yrazów , k tórych  p ierw sze  lite ry  u- 
tw o rzą  nazw ę g łośnego  dziś m iasta  w 
E urop ie . -

Z n aczen ie  w yrazów : 1) część  c ia ła ,
2) im ię żeńsk ie , 3) p o le  obsiane, 4) 
góry, 5) im ię żeńskie.

Ostatnie wiadomości.
Genu®. W ed łu g  inform acji 

z w iarygodnego ź ró d ła  spraw® 
G alicji w schodniej i W iień  
szczjjzny nie b ęd z ie  ro z s trzy g ­
n ię ta  na  konferencji g en u eń ­
skiej, lecz jednym  z p ak tó w  
gw arancy jnych  w ejdzie  p o d  
o b rad y  rad y  najw yższej, o k to  
re j zw ołanie p rzed  31 maj® u 
biegał się usiln ie L G eorge.

— D n. 12 maj® po  p a ł u L. 
G&orga o dby ła  się n a rad a , w  
k tó re j w zięli u d z ia ł przedst®  
w iciele inałej en ten ty , p ań stw  
cen tra lnych  i min. Skirm unt 

L  G eorge p rz ed s taw ił p ro ­
jek t odpow iedz i n a  o s ta tn ią  
no rę  rosy jską.

P ro jek t ten  na w stęp ie  p o ­
tęp ia  ak c ję  p ro p ag an d y sty czn ą  
d*!egaeji rosyjskiej, a  dalej p ro ­
ponuje  u w a rz e n ie  Komisji m ię 
dzyr. śro d o w ej z udziałem  Ro 
sji dla zbadani* d łu g ó w  rosyj • 
eksch, k redy tów  i w łasnośc i 
cudzoziem ców  w  Rosji

M iejsce, w  k tó ry m  o b ra d o ­
w ać będzie ta  kom isja nie je s t 
jeszcze ustalone, ale p raw d o ­
podobnie b ęd z ie  Sztokholm  lub 
K openhaga.

N astępn ie  Li G eorge  p rzed  
staw sł zebrany tn p ro jek t ty m ­
czasow ej um ow y m iędzynado 
w ej o w zajem nym  m e a ta k o ­
w aniu  ssę.

Stanowisk© F rancji w  sp ra  
w ie o sta tn iego  p ro jek tu  L loyd

Georges, jes t n a raz ie  u jem ne. 
D e leg ac ja  francuska p roponuje , 
aby  w  ciągu  przyszłego  ty g o ­
dnie, zakończyć p ra ce  konfe­
rencji genueńsk ie j.

P o sied zen ie  to  będzie  p le ’ 
n am e  i o d b ęd z ie  się w e w to ­
rek  lub środę .

—- D nis 12 m aja zosta ł p s d -  
p ia*ny tra k ta t handlow y poi- 
sko  włoski.

Z e  s tro n v  polskiej pod isali 
trak ta t: m in. Sk.iraiimt i w ice
smini&ttsr ^ tra sb u rg er. Z e  strony  
w łoskiej; m in S zancer i R ossi.

T ra k ta t o p arty  je s t na  feSau 
zuli najw iększego  uprzyw ile jo ­
w ania i p rzew idu je  sze reg  ul* 
tw ień  d la Iow. akcy jnych  i d la  
floty hand low ej.

Dsslszy ciąg  p ertrak tac ji od- 
Izie się w W arszaw ie.

—- Japomja zgłosiła p ro jek t 
u k ład u  hand low ego  z Polską.

P rzep ro w ad zo n o  pom yślnie 
w stęp n e  rokow anie, dalszy  zaś 
c iąg  uk ładów  o d b ęd z ie  się w 
W arszaw ie.

(P rzez te! oion z  W arszawy)

— jak k o lw iek  b an d a  a ta m a ­
n s  C zorta  zosta ła  tiję ta , to  je d ­
n a k  nie zdołano  u jąć sam ego  
atam an a ,

C i ą g n i e n ie  mi i jonowki .
W dniu wczorajszym podczas 

ciągnienia miljonówKi wyszedł 
z  koła

t te  2 5 S 3 6 3 3
sprzedany w Warszawie.

Oiełda urzędowa.
W arszaw a, 13 maj®,.
(P rzez telef.)

D aiś n a  g iełdzie w a rszaw ­
skie; w a lu ty  o b ce  n o to  w arts: 

M iljonów ka — 16S0.
D olary  — 4010 
Franki — 371.
F unty  ssterlm gi — 18 050 
czeskie —  78 50 
M arki ffiiesn. — 14 10 
K orony austrjack ie  —- 45 50

D r .  H. G r u d z i ń s k i
b. lekarz szp ita la  chorób  skórnycł> 

i w enerycznych.
C horoby weneryczne , skórne 

i m oczopłcio  w e.
Przyjm uje od  11— 1 i od  6—-8. 

P aa ie  od  5— 6 p e p o h  dniu. 
Sosnowiec, K ow alska 2 m. 1 (11 p.)



m m m

W a ż n e  d i a l  w s z y s t k i c h !
Z egarek  „M O Z E R«. Z egarek  „ M O Z Ę  R“»

O rygin aln y  rozm iar zegarka.

i zwrócić pieniądze natychm iast,

Zapew nie każdy z czytelników niniejszego piarna słyszał 
o znanej szwajc. fabryce zegarków  „M ozer". U dało nam  się za­
kupić większą ilość _ kieszonkowych zegarków tej fabryki i celem  
prędkiej sprzedaży takow ych, sprzedajem y i w ysyłam y na p row in ­
cję po cenie zniżonej, a mianowicie po 7.200 mk. za sztukę. Z e ­
garek ten jest czarny z angielskiej stali, wielkości jak na rysunku, 
werk siskrowy na kandtó iach , wyregulow any co do minuty. Przy 
zamówieniu 3-ch sztuk i więcej, liczymy po 7.000 rok. za sztukę.

M@WOŚ€I Z egarek  dla Panów  i Pass na rękę, oryginalnych 
fasonów zagranicznych niklowy, pokryty praw dziw ą emalją, fan ta ­
zyjnie przedłużony, cztero i ; sześcio kańczasty. Cen® z* sztukę 
7.SCO rok. Również sprzedajem y przez czes ograniczossv rnajdu
jące się u nas na składzie zegarki „CaHąit4* na rękę ze skórzanym  
paskiem , niklow e cylindr. co  4 500 mk. Takież pierwszorzędnych 
fabryk ankrow e po 6 500, 8 000 i lOOGO rek za sztukę. Z egarki 
nasze są wyregulowane co cl© minuty, "sprzedajemy z gw arancją 
ną dw a 1st®, Z am ćm eien ia  wysyłam y natychm iast (można naw et' 
bez zadatku). Zam iejscow ych prosim y ad resow ać : Artlir Kasat-
kin, W arszaw a. W ielka Jf® 7.
U W A G A : G dyby zamówiony tow er nie okazał się zgodnym
z niniejszym ogłoszeniem, obowiązujemy się przyjąć go z powrotem

U W A G A !  U W A G A !

S Z A N O W N A  P U B L IC Z N O Ś Ć !!
nadszedł świeży transport kapeluszy damskich na 
sezon letni według najnowszych modeli paryskich. 

Ceny prsystąpn© ! Ceny p rzy stęp n e!
Proszę się zgłosić do m agazynu m ó d .

1. G t T T N E I I ,  S & s iw I e c ,  M o d iz e jo w s ls  Ib  12.
sa&SBSssiKisaissaiSjss

i  Mamili i  p i e r w s z a  w  s o s n o w c u ,  i  m c z n o ś ć !  i
&HBBaśakisssB \^a r sz a w s^a . H etm ańska  

a I  a w ytw órn ia  wyrofeów  cukierniczych A g A

f ■ |  w  S0110I 1I .  i i .  P ł t c k i  l g  ]  (S ia iy  t o s s i s i )  i  |  j
H ® H m io |ła i .r » 4 8 .  w y ro b y  w ła sn e  jako to: B O M B Y , BABK I,
J  I  K p U I L L < 2 .  O S T R Y G I, W A F L E , D R O B N E  C Z E K O  

LĄ D K I, W SZ E L K IE  W Y - I  A n y  
R O B Y  C Z E K O L A D O W E  b V i U  I

m m ®
D L A  K A W IA R N I i i i  
I N A  Z A B A W Y , s  a

B I N a sk ła d z ie  czek o la d a  ta b liczk o w a  
p ierw szo rzęd n y ch  firm w a rszaw sk ic h . 2 8 - 2 - 2

s ■ i m  s u  f i l !

Niniejszym podaję do wiadomości, i e  otworzyłem  w So­
snowcu przy ul. Mądrzej©wskiej Nr, 13 aklep frontowy, m a 
gazyn kapeluszy damskich, ©raz przyjm uję do  przefasonow a- 
n?» i ubierania po censsch bardzo niskich.

Z  poważeniem

SZ . HESSZREK

NAJNOWSZE 
fCostJ&smy i Okrycia dam sk ie

Tylko w#

„ E K O N O M J I “
w  S osn ow cu , M od rzejew sk a  Nr. 21

T E L E F O N U  Nr. 115.

FABRYKA KAPELUSZY w  BĘDZINIE
W szystk ie p an ie Z ag łęb ia  w ied zą  a tem , że  najskrupulatniej i najsum ienniej 

w ykonyw a zam ó w ien ia  p ierw szorzędna i najstarsza w  Z ag łęb iu  rubryka kapeluszy

H .  K i s n e r  |  I g l z i i  El. I i i ®  i  2 7 ,
która przyjm uje w sz e lk ie g o  rodzaju kap elu sze dam skie i m ęsk ie d la  przefaso- 
a o w a n is  i farbow ania  w ed łu g  najn ow szych  paryskich fasonów .

U W A G A : D la  w ygod y  Szan. K lijenteli otw arty z o sta ł przy m o ­
jej fabryce kap elu szy  specjalny m agazyn, o b fic ie  zaopatrzony w zagra­
n iczn e n o w e  dam sk ie i m ęsk ie k ap elu sze  i czep k i, dam sk ie i d ziecin  
ne od p o w ied n io  garnirow ane, i w szelk ie  ręczne roboty kapeluszy je d ­
w abnych , które są d o  nabycia o  5 0  proc. taniej niż gdzieindziej. f i   $

Ż alfgarn irow an ie  każdego prsefasonow anegogg 
—kapelusza  nie pobiera się osobnej zap ła ty .—

SOSNOWIEC

£0LD E tf& #

Roboty rytownicze
— o ra z  — ___

Stemple k iu czu k sw e
W Y K O N Y W A
S O L I D N i E

— tylkss—

Rytownlk-Pieezętsrz |
J .  GOLDBERG

Soem ow isc, 
MOBKZEJO W SKA 18, 

ś a w .2 2 ,  p a r ts r -w  ^©div
E B B E E I d l5 B B B g 0 E ]0 B ^ B

m

P om niki g o to w e  p o ­
le c a  zak ład  kam ie- 

niarski

km Zniórshieio
S o sn o w ie c , u l. A le ja

W ykonyw ą, s ię  
m urow anie grobów  
i w sze ilk ie  roboty  

kam ieniarsk ie.

E v a s

P o sta n o w ił i d ostarcza  anglik  
p o la k o w i oryg in a ln e  an g ie lsk ie  
przyb ory  r y b o łó w c z e , jako to:

H A C Z Y K I A N G IE L SK IE  P Ł A ­
SKIE Ż Ó Ł T E , H A C Z Y K I M U SZ ­
K O  W E, K O T W IC E , SZ N U R K I, 
K O R D O N E K , JE D W A B , W Ł O Ś , 
Ż Y Ł K I, G O T O  W E  W ĘDK I, 
S K Ł A D A N E  i C A Ł K O W IT E  

W Ę D Z ISK A  i t. p . u

11 SZTAJERA
w BedzKnie, ir. Kołłątaju 29.1
P rzekonanie  to  pieniądz! m

N ie  p rzep ła ca jc ie  w  firm ach, k tóre  
ty lk o  ob iecu ją . W  m oim  za k ła d z ie  
w yk on yw u ją  się  w sz e lk ie  ro b o ty  p o d  
w ła sn y m  k ierow n ictw em , proszę  w ię c  
p rzek on ać się  i zw ró c ić  d o  m istrza  
francuskiej fabryki k a p e l u s z y

ł i  G 1T T L E R  I S - k a
Sosnowiec róg Modrzejewskiej nr. IS,
która p rzefa so n o w u je  i farbuje dam ­
sk ie , m ęsk ie  i d z iec in n e  k a p e lu sze  

na n ajm od n iejszy  fason  paryski.
D la  w y g o d y  k l i je n te l i  u rz ą d z o n o  m a g a ­
zyn m ód k tó r y  w y k o n y w u je"  w s z e lk ie  ro­
b o ty  rę c z n e  po c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h .

m

E IS H S IślIH E G E E E iE B liS E S H B E iB H E E lH

|  |  F A B R Y K A  K A J E T Ó W  |  |
i  Ś . L A R G E R ,  S o s n i w l i i c !
0  W arszaw ska N& 10, h 
g  uskutecznia w szelkie robo- łs 
B  ty in tro ligatorskie oraz wy- — 
§  konyw a księgi buchaltery j- H 
|  ne z w łasnego m aterja łu . j |
|  |  Dis s z k ó ł  i hurtowni ustępstwo. |  |
|  1  C E N Y  P R Z Y ST Ę P N E . ^

.-a>«

^ D R O B N E  0 a Ł 0 8 Z E H i A . " |irmmmm?:
P o sa d y  I prac©

10 mk. za  w yraz.

Bu fetow a in te ligen tn a  z  d łuższą  pra­
ktyką potrzebna zaraz do restaura­

cji „Bagatela" w  D ąbrow ie, ul. 3 go  
Maja, 3 3
JM Roda panienka chrześcj&nka z  4r®  

klasow ym  w yk szta łcen iem  poszu- 
kuje m iejsca  do sk lepu  lub do d ziec i 
Łask ®w© zgłoszenia  dla „4-ch kiwa' 
przyj m j e  „Iskra44 w  B ędzinie.

Kto chce mie< s e  s ta r e g o
n o w y  k ap elu sz , n iech  p rzy n o si na ul.

N iem iecką  k r .  10 w S osbowcu,
g d zie  p rzefason ow u je  s ię  m ęsk ie  
i d am sk ie  s ło m ia n e , sz ty w n e  k a p e­
lu sze , c z e g o  n ig d z ie  n ie  potrafią  
z io b ić . P rzeto  p ro szę  p rzy n o sić  do  

m nie rob otę .

U W A G A  : Z u p e łn ie  z n isz czo n e
k a p e lu sze  s ło m k o w e  przerab iam  na  
n a jn ow sze fa son y .

Z  p ow ażan iem

Z Y L B E R G L A J T
Sosnowiec, Niemiecka Nr. 10,

| l / r ło d a  in teligentna osob a  poszukuje  
zajęcia  ekspedjentki lub  zarządu  

d om em  przy m a łem  gospodarstw ie ew . 
na w yjazd . 2  2
O z ó fe r  m ecnanik  z chlubnem i św iad e  
^  ctw am i poszukuje sta łej posad y  do  
Forda S osn ow iec , W iejska 14 jjózef T a ­
b aka. 2-2
p r a k ty k o w a n a  ekspedjentka poszukuje  
*  posad y  w  sk lep ie . O ferty „lakra84 
S o sn o w iec  pod  „Ekspedjentka44. 3-2  
p r z y j m ę  od  zaraz lu b  później p osad ę  

sztygara na m niejszej kopalni w ęg la  
z  p row adzen iem  w yk azów  zarobkow ych  
lub  bez. P osiadam  kilkunastoletn ią  pra- 
Ktykę na w ęg lu  brunatnym  i kam ień  
nym  na c ien k ich  i grabych  p ok ład ach  
Ł ask aw e zg ło szen ia  p od  „Energiczny"  
d o  „Iskry" w  Sosn ow cu . 3 3
C p a w a c z  (szw ejcer) sp ec ja lista  i ś lu ­

sarz z  dobrem i św iad ectw am i p o ­
szukuje pracy, m oże b yć na godziny. 
Z g ło szen ia  p isem n e do A dm inistracji 
„Iskry" Spawacz*4 1-1
j^ l io d a  p an ienka izraelitka p oszukuje  

m iejsca  d c  d z iec i m oże b y ć  na w y- 
jazd W iad om ość „Iskra44 B ędzin . 1-1 
T f a n d .o w ie c  z  dobrem i św iad ectw am i 

^ d łu go letn ią  praktyką poszu k u je za ­
jęc ia  kierow nika, m agazyniera lub  bu  
chaltera. Z g łoszen ia  „Iskra" B ędzin  p od  
„ H a n d lo w ie c 44. 3-1
D u c h a ite r k a  - b iiansistka ze  znajom o- 

śc ią  buchalterji w ło sk ie j  i am ery­
kańskiej, korespondencji w  językach: 
polskim , rosyjskim  i n iem ieck im , p o ­
szu k u je  p osad y  od  l*go czsrw ca . Z g ło ­
szen ia  prosi n ad sy łać  sub. „B. B .44 do  
R edakcji „Iskry44, 4-1

K u p n o  I s s » r ^ © d a i ;
20 m k. za w yraz.

|  ł o m  do sprzedania w  dobrym  punkcie  
róg K ołłą taja  —  M odrzejow skiej, 8  

m ieszkań, sk lep  z  d w om a p lacam i fron­
tow ym i B ędzin. Nr. 24 Józef S łu ża łek .

2-2
| / u p i ę  p om p ę parow ą system u  W ort- 

^  tingtoria w dobrym  etan ie o w y d a j­
n ości 1— U/g kubika na m inutę. O ferty  
p roszę k ierow ać. W . W yp ych , A leja  9.

3-2
O o w ó z  jednokonny od św ieżo n y  do  

sprzedania. S osn o w iec  S zczod ra  10. 
K ow alczyk . 2-1
p ia n in o  zegraniozne k rzyżow e czarne  
*■ tanio sprzedam  D ęblińska 11 w ia  
d om ość u dozorcy . 1-1
S p r z e d a m  aparat foto^rafczny, altano- 

w y. P ogoń N ow opcgońska  Nr. 36  u 
zegarm istrza. I - i
T p a m o  do sprzedania 4 harm onje war- 

sza w sk ie , gram ofon  21 p ły ta , bu­
d zik  grający, rower. C zeladź, ul. Pod- 
w s in a, S tan isław  C iem ięga. 1-1
i ^ b  sprzedania 4 m aszyny dam sk ie i 

m ęsk ie , cena przystępna. S o sn o ­
w iec , S zenow ska Nr. 4 u kam aszn ik o  
S zm ul Fiszer. i-1
O  m aszyny singierow akie b ęb en k ow e  

kraw iecka i dam ska do sprzedania. 
U rząd Skarbow y w  Sosnow cu  u w o źn e­
g o  w  btidynku kom ory C elnej. 2 1
O erw an tk a  lustrzana z serw isam i i 
^  szk łem  różnego rodzaju natychm iast 
do sprzedania. W iadom ość „Iskra4* So- 
sn o w iec . 2 1
D o w e r  drogow y tępa oś wi dobrym  

stan ie  zeraz d o  sprzedania. Sosno  
w ie c  L udw ika 1, Sole ci i. 1 1
O p r z e d e m  szafy dębow e, oraz łóżka. 
^  Sosn ow iec , ul. S zenow ska Nr. 3 Maj

1.1

2 p ow od u  w yjazdu  do, sprzedania s y ­
p ialn ia  jasna d ęb ow e, kredens i róż  

ne m eb le , obrazy sprzęty kuchenne* 
kw iaty  d on iczk ow e, szafka duża w ysta ­
w o w a  W iad u m ość księgarnia G aw ęc-  
k iei w  S?e)cu ul. R?-nardowska. 1 1

u p ię ręczną^m aszynę do szycia  Iskra 
D ąbrow a „M aszyna". 1-1K

Do sprzedania m ało  u żyw an e m eb le  
elegancki©  urządzen ie kawiarni, lub  

restauracji, otom ana, kom oda, szafa, b ie- 
liżni&rka. s tó ł duży rozsuw any, sto ły  
m ało i sa lo n o w e, łóżk a  d ę b jw e  Jźelaz- 
n e z  w idokiem , d z iec in n e  że la zn e , m a­
szyna do szycia , etażerka d ęb ow a , krze­
s ła  d ęb o w e, biurko sk lep o w e, leżaki, 
krzesła  g ię te  i ogrodow e. Pogoń N ow o-  
pogońska 27. A ntczak . 1-1

Z g u b I o  n &
10 mk. za w yraz.

K-ió l B olesław  zgub ł  k siążeczk ę, w y  
diunę przez P K U . B ędzin , 3 3

Kw iatkow i Jakubowi suradii k ir:a po>** 
w ołan ia , w ysianą przez PK U , B ę ­

dzin . 3-3

Czerski Józef zgubił kartę p ow ołan ia  
w ydaną przez PK U . B ędzin . I I

/ ^ j z e r  Bfyner zg u b ił tynsczasew j j  
w ód  osob isty  w y d a n y  przez” Mas’, 

. trat m . B ęd zin z . 3-2 ”
/ - 1 rabow skiem u Janow i w  D ąW ew f 

na u licy  K rólow ej Jadw igi »kradzi0!  
n o fcartę powołania* w ydaną przez PfCJJ 
w  B ędzin ie , tym czasow y d ow ód  osohj. 
sty , św ia d ec tw o  m oraln ości, św iadectwo 
niekaralności i św ia d ec tw o  urodzenia 
P ow yższa  d ow o d y  w yd an e b y ły  przeł 
U rząd gm iny ża rn o w iec , które un;e . 
w a żnia  się . 2 2
Q itk o  Jan zgu b ił kartę zw o ln ien ia , wy- 
*-f daną przez artylerię konną Nr. 2
L w ó w ^   3 -2  *

I ż ” alm a Z ilb erb erg  zgu b ił książkę z'voF 
*-■ nier.ia od  słu żb y  w ojskow ej wyda. 
ną przez PK U B ędzin , 3 2
^ yfęd rek  Jan zg u b ił kartę demobilizacji 

w yd, przez oficera ewidencyjnego  
w  D ąbrow ie i k siążk ę z  K ś s y  chorych
  3-2 '

ow acka A ntonin a  zgu b iła  paszport 
w yd. przez M agistrat ro. Sosnow ca

3-3 '

K
I ż n a p ik  Jan zgu b ił tym czasow e zaświat).

c z e c ie  d em ob ilizacji, w y d a n e  przsz 
P KU. B ędzin . _  3 2
^ ż g u b io c e  d ow od y w ojsk ow e na imię 

1 Jana Paś są d o  odebrania  w  kiosku 
K azim ierz. i j
A A  a łeck i A ntoni zgu b ił kartę powoła- 

nia w ydaną przez ?-KU. Będzin.
 _____ __ ’'I i

' / ‘’ag in ą ł patent na praw o prow adzeni?
J rzezi i h an d el m ięsem , w yd an y przez 

K asę Skarbow ą w  S osn ow cu  na imię 
H erss a Berke N ajm ana. 3 1 j
O i ł 3 t  Jan zg u b ił kartę tym czasow ego
*  zw oln ien ia . w ojsk ow ego  wydaną 
przez ob ó z  koncentracyjny Siąsfei1 w  Kra­
k ow ie . Z w róc ć „iskra" Dąbrow a I I

peten t na praw o prowadzenia  
rzezi i h an d el m ięsem , w yd an e pizęC 

K asę Skarbow ą w  Sosn ow cu , na imię 
L e o ra  N ajm ana. 3-1
Tdąc u licą  M odrzejow ską w  stronę Taf-
* gow ej zgub iono trzew ik dam ski z  le­
wej nogi, żó łty  z  m onogram em  „Propi- 
nator" i gumką. Ł ask aw y zn a lazca  pro­
szon y  o zw rot ul Targow a 1! Jochimo- 
w icz  za nagrodą. '-!
A  nórzej S iem iontkow sk i zgu b ił do- 

w ód osob isty  Mr. 4 1 2  w ydany w 
W arszaw ie. 3-1 .

R  ó Ż rs a
20 m k. za w yraz.

i a k u c h ^  l n i a n e  i r z e p a k o w e
o le j jadalny i p okost p o leca  tanio ole­
jarnia B ci D afner B ędzin , N ow y Rynek 
Nr. 7. 10-5..

^ je w e  m eb le  różnych fa­
so n ó w  za  g o tó w k ą  na 

w yp ła t ró w n ież  przyjtnu- 
Jemy w sz e lk ie  obstaiunki 
w  za k res  s t o l a r s t w a  
w ch od zące stoSam y Chrze* 
ścjan przy kółku rolnicze®  
w  B ęd zin ie  oi. Modrzejow* 
ska  14 dom  J, C zernego. __

u p iec  cbrześcjanin  w  ce lu  powiększę- 
^ n ia interesu  poszukuje pożyczki do 
m iljona Mk. na dobry procen t i p  d  zu­
p e łn ie  p ew n ą gw arancją a n aw et hipo­
teczną. W iad om ość „Iskra44 Dąbrowa

fj? w iece  n ad esz ły  bj&łe 2 u b ic ian e w 
^  w ielk im  w yb orze po cen ach  nia ich. 
K ołton  K ośc ie ln a  4. S osn ow iec. 10 3 
T V T alne Z ebranie S tow arzyszen ia  Ro* 

** botników  C h rz-ścjań sk ich  w  So* 
sa o w cu  przy ul. K ośc ie ln ej Nr. 7, od­
b ęd zie  s ię  w  n ied z ie lę  dn. 14 m aja n 
b. o  g^dg. 3 ej do poł. /„arzą-i. 3-3 
jT \u ży  wyboir go tow ych  suk ien  tryko- 

sin ow ych  ubranek d ziec in n ych  ma 
terj&łów welniaxij'ch, b aw ełn ia n y ch  bie* 
Iizny sto ło w e  i b ielizn y  dam skiej Ce­
n y  bardzo n isk ie T argow a 4 1 piętro.
L issryeow a. - 4-2

ddam  2 m iesięczn ą  dziew czyn k ęO w łasn ość. 
40  Kurek,

S o sn o w iec , Piłsudskiego  
2-1

Buaynek  m urow any przy u licy  jasnej 
nadający się na sk ład y  m sgazyoy  

lub  w arsztaty  tio w y d z ier i w ien ia  iskra 
S o sn o w iec . 3 1
X Tczeń 8 ej k lasy  Gi nn&zjum Państwo" 
^  w eg o  w  Sosnow cu  u d ziela  korepe* 
tycji. W iad om ość w  A dm in istracji lskrf 
S o so o w  ec.  2 1

W a ż n e  d l a  m l o d y c J i  m a t e K
N a d esz ła  św ieża  ospa krow ianka z czep  
się  p o le c a  starszy fe lczer  M. Frucht'#* 
M odraejowska ^8 w  Sosnow cu . 3
A Ą  am zaszczyt zaw iadom ić Szanowny. 
* * P ub liczność że  z dniem  13 m atf. 
otw orzy łem  polski Z ak ład  OrgTnmistrzoyY 
sk i. M am na sk ład zie  harm onje w£>V 
ezaw sk ie chrom atyczne i p ó łto n o w e ora* 
skrzypce, m and olin y  struny i różne Prz7' 
bory do instrum entów  m uzycznych  
rów n ież przyjm uje się  w sze lk ie  reparo 
c je  w ykonyw am  solidn ie. Polecana 
łfcskawe? p am ięci Szanow nej klijenteli*
L K.epci u l. K ośc ie ln a  8  w  Sosnowcu,

K tpby cośko lw iek  w ieczsa ł o  •yIłl^
la t  u . 

który
m oim  S ta n is ła w ie  G ręda  

b lon d yn  azczup ły , ubrany krótko . 
ssm ow olni©  oudfclił s ię  z  dom u rodi* 
c ie isk ieg o  dnia - IV 22 roku zechce
p o w y i s z e m  d o n i e ś ć  z a  w y n a g r o d z e n ie ^  
s t r a p io n e m u  o jc u  J a n o w i G r ą d z i e  , 
m i e s z k i ł e m u  w  S o s n o w c u  u l. K o k o w ­
s k a  N r 4 d o m  p  P io t r o w s k ie g o . L .

y u & w c s  i  r@ d sM s.os: W iktor M o r ts iO E tk i . D » u k * r » i *  R .  M o n a * o r s k i  —  8 ę d s ” i- .
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